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Warszawa, 30 września 1942 r. 


NM SRAPNE REZ ransa 


menama 


PERSPEKTYWY WOJENNE 


zająca 


dia i:iec y 
Wielka Brytania 
nie były jeszcze do- 
do decyd 
y ał recję public 
londyńskiego 'imesa” Wicham 
l pi W tej wojnie alternatywa 
zwycięstwa brzmi: teraz 
nasza alternatywa: teraz 
I dlatego jasne były cele 
tegorocznej str ii niemieckiej. Niem- 
cy pragnęl skać rozstrzygnięcie 
wałki na Wschodzie zanim jeszcze An- 
Stany Zjednoczone będą mogły 
przystąpić do akcji ladowej na konty 
nencie. Hitler postanowił zdruzgotać 
Rosję jszcze w roku 1942-im i to latem 
lub wczesna jesienią. Zadanie to miałc 
być dokonane przez potężne, skoncen- 
irowane uderzenie na południu, szyb 
kie sforsowanie Stalingradu, rozdziele- 
nie sowieckich armji północnych i po- 


nim rozpraw 


lub później”. 


glia 


vema] tej 


iqgnięcia te- 


podnó 
ngradu 
sie pa 


niemiec 
kiej ‘strategji nie zostały 
osiagnięte i jest więcej niż wątpliwą 
rzeczą by mogły być w tym roku osiąg 
nietemi początkowo ołenzywa 
i ukaz utknęła na tere- 
rorosyjska, Maikopu i Terekv. 
nietać zaś trzeba, że stron wysoko 
poiożone drogi, prowadzące przez Ka 
ukaz od południa, stają się od począ!- 
ku października aż po maj bardzo nie- 
dostępnemi. Droga zaś wschodnia, wio- 
daca wzdłuż morza Kaspijskiego jest 
bardzo waska i obfiluje, np. pod Der 
bentem, w bardzo trudne, idqce krawę- 
dziami gór przejcia. A przytem po dru 
giej stronie Kaukazu, w Persji stoją w 
pogoioewiu potężne wojska aljanckie. 
I wiele oznak zdaje się wskazywać na 
że Churchill podczas swej ostatniej 
bytności w Moskwie i Kairze mówił o 
ewentualności pomocy X-ej armji bry: 
tyjskiej dla Kaukazu. Jeszcze bardziej 
niepomyślnie układa się dla Niemców 
sytuacja pod Stalingradem. Bój o to 
miasto, a właściwie o skruszenie syste- 
mu połączeń północnych i południo 
wych armji sowieckich i o niezmiernie 
ważne sowieckie szlaki komunikacyjne 


SZP 


szczają 


W sercu tego pi 


we oddzia 


walc 


siras 


coś 


ego”. Bój 


e przytem dc 


Biorą w 
odpowiednio 
samolotów, 


broni 


nnej 


pisania | 
śnia — mija 57 
za soba 5 


Stalin grad, Nadchodz 
Niadt mości (o) znej 
j w  Stailngradzie 


powa: 


du jednak na to, jak się dalej 
pod Stalingradem 
wne: Stalingrad na 
cenne dla Hitlera, 
może nawet na 


sobie główną 


wzgi 


w':nie sytuacja 


znacznie 


jej zmęczenie 
jej zasobów, 


będzie zdc 


zimy nie 


ciosów J 
łaszcza siły wyczerpały 
rpuja nadal nieustanne sowiecki 
przeprowadzane od Woror 


eża pi 


ingrad oraz ciężkie walki sloczone 
ną i latem, na Krymie, pod Char 


pach Ku 
Ponad 
az bar 


Rostowem, na 
podnóży Kaukaz 
to zaś jeszcze jeden czynnik 
dziej ulrudnia posia 
wschodzie: wyczerpujo 
rakterze pe zycyjnym 


wem, pod 


kich * u 


boje o 
a więc wymaga 

taiego zużywania i dowozu ol 
brzymich ilości materjału 1ego 
toczyć. muszą Niemcy coraz dalej od 
S ch głównych baz zaopalrzeniowych; 
od Berlina do Stalingradu jest w 1 
powietrznej dwa tysiące paręsel k 
; Groznego dwa tysiace kil. 
melrów, a wszak wiele ma 
wojennych wieźć muszą 
hodu Rzeszy, co przedłuża trans 
dalsze setki kilometróv 
oto sytuacji saai aje 


WoJer 


hod- 
aleka już, 


OSPOI 


ITA 


POI 


sawna, niezawodna ros 


roneż 


yjska zima. 
jednej, a Sta 
drugiej strony dowo- 
wprawdzie, 
obecnej po- 
zdolni do sku- 


nato- 


lingrad i Kaukaz z 


y nie sq 
przy o porcji sił i 


iemiecki 


becnej pro 


armjı I 


prowadz 


shodni będz 


naprzóc 
'h do 
dru 


woj- 
snach 
siq- 


h 
1ycnh 


Od i 


d czasu wojen na- 

bezpo- 
Udało się 
czasu 
ia przez 


wojennych 


Nego 


działań 
c 


rategję 
Niemi Goering, 
ma iż nie pozwoli 
bomby zrzucić 
iał być godnym 
ykonawcą  leorji i działań 


mówią 


aty, 


uczyły i co Niemco 
wieku z górą udawało się, Goering nie 
zdołał osiagnać, Niemcy mają już woj- 
nę, ze wszystkiemi jej ucieństwam!, 
kraju. Bomby angiel- 
ki miast niemieckich, 
niemiecki przemysł, niszczą 
komunikacji. W okre- 
zeżyły Niemcy trzy 
ciężkich ataków lotniczych. Si- 
aków jest coraz straszliwsza, 
coraz bardziej dla Niem- 


Newnalrz 


swego 


bur: 
dewastują 
e środki 
śnia pr 


niemiecki 


810 1—4ć 


tedy obok innych ‘doniosłych 
ore ntów obecnej syluacji wojennej 
(opanowywanie przez aljantów sytua- 
c 


jı na oceanach, na Dalekim Wscho dzie 


i w Egipcie) najistotniejsze dla pers- 
peklyw wojnv znaczenie posiadają te 
dwa olbrzymiej doniosłości zjawiska: 

i ie się Hitlera w wiążąca już od 


ojo- cze niszczą przemysł woj nny oraz ży- 
cie gospodarcze Rzeszy i terenów oku- 
poewanych, silnie zmniejszając niemiec- 


k potencjał wojenny. Produkcja państw 
an glosas ich i ich amerykańskich sprzy 
mierz rozwija się 


wielkim wyścigu rezerw 
dukcji wojennej szala wyra 
cydowanie przechyla się na 
jantów. Niemcy nają być 
panymi, 'siotna po lęga aljantów 
dopiero ' właściwie startuje. To też 
armji niemiec- nie pow edzi ał niedawno angiels 
le istną heka i Attlee: „Wysiłki wojenne al- 
ta w szeregach ów nie doszły jeszcze do momentu 
ytowego. Wrogowie zaś nasi już 
przeszli ten moment i ponieś!i 
cie straty”. To też piezydent Roose- 
velt miał podstawę do rzucenia w swym 
orędziu z dnia 7 września tych dum- 
nych i pełnych pewności siebie słów: 
„Wszystkie decyzje są powzięte. My 
chcemy przejść i przejdziemy do ofen- 
zywy. Wojnę z Niemcami skończymy w 
Europie i w Niemczech” 


go roku 


do ataku 
nowe reze 
dò połowy 
tegoroczna 


Mamy teraz w kraju piękną polską, 
pogodna jesień. Łagodne blaski jej 
słońca przesłaniają nam jednak cie- 
nie żalu, smutku i bólu z powodu strasz 
orzytem ý ofiar i udręk jakie co dnia, od 
ZĘ Orocz- rzech już z górą lat, ponosi Naród Pol- 
> tej ofenzywy i ukojenie, jakie w przyro- 
ieckich pierw dzie niesie z sobą polska jesień, bru- 
na wschodzie dodały lnie zakłóca nam okrutny terror najeź 

Ailred Ró berg dźcy i głuchy, ale jakże potężny szczęk 
«w arykule, pomieszczonym w dniu 6 naszej z nim walki. Idzie ku nam zima, 
września na łamach dziennika „Vólki- Czwarta wojenna zima, a wraz z niq 

Ka ; ALE aarół trwoga, jak zdoła ją przetrwać znękane 
oz 4 A: sid ep nę prześladowaniami wroga i wojenną nie- 
ROC LNR Een ipni TE dclą społeczeństwo polskie. Cięż 
"ad ać wio e pc stokroć ciężkim jest nasz 108. 
armji niemieckiej ulegają coraz więk jest wielka, jasna prawda, która wlewa 
"sią Epas . an A ajnc nam w duszę otuchę, daje moc wytrwa- 
PCC, pozd: c zer Y AEP gru a- mia, daje siłę do walki. Jest nią nieza- 
niosło ce ge stosunkowo perspektyw wojennych pewność,’ iż 
Ponien re Y OWA i Niemcy coraz wyraźniej ida ku klęsce, 
A ich siła liczebna w iż aljanci, a wśród nich i Polska, coraz 
Poe p grywać Zjedno- bliżsi są momentu tryumfu i zwycię- 


; ę siwa. 
Angielskie ataki lotni z 


POZNAWAJMY CZECHÓW! 


l i weszła na tę drogę wcześniej niż ja- 
wo kiekolwiek inne państwo. Unja Polski z 
em, Litwą zaworta została na długo zanim 


zdoła! 
nego fror 
da miljonc 
roku 


przystąpie 
zonych i 


Polska pierwsza wyczuła arcylud 
tkwiące w koncepcj 


< s 
współżycia narodu z.narod 
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powstał związek Kantonów 
skich lub Stany Zjednoczone. 
I obecnie znów jak niegdyś, Polska 
pierwsza dała wyraz zrozumieniu wy- 
mogów nadchodzących czasów i zawar 
łu unję z Czechami. Oba narody acz 
pozostające pod okupacją, oba Rządy 
odnośnych krajów acz udzędujące na 
wygnaniu, stwierdziły iż czują się wol- 
ne. zło uważają za przemijające, a przy- 
szłość za należącą do nich, mogąca się 


Szwajcar. 


kształtować według ich ` suwerennej 
woli. 
Zawarcie unji sta zi akt niezmier- 


nie doniosły, znaczący nową epokę w 
dziejach obu złączonych narodów i nie 
ma w Polsce, ni w Czechach, uczciwe- 
go człowieka coby go za taki nie uznał. 
Nie podniósł się przeciw niemu ani je- 
den głos. Od prawicy do lewicy, wszyst 
kie ugrupowania społeczne, organiza- 
cje polityczne, stronnictwa i partje przy 
jęły wiadomość o unji z westchnieniem: 
nareszcie! 

Od tego czasu minqł z górą rokči tro 
chę niepokojącym zaczyna być fakt, że 
unja przejawia się tylko w brzmieniu 
dokumeniów urzędowych, nie znać zaś 
jei śladów w wewnętrznym życiu na- 
rodu, 

Jak moga być ślady, gdy oba kraje 
trwają nadal w obcęgach terroru? — 
zapyta niejeden czytelnik. Unja nie mo- 
że wejść w życie przed. odzyskaniem 
wolności. 

Może i nie może. Okupacja obezwłiad 
nia czyny, nie obezwładnia myśli i u 
czuć. W życiu obecnym, tak bogatym, 
choć podziemnym, winno znaleźć się 
miejsce na przygotowywanie klimatu, 
potrzebnego do realizacji unji, by gdy 
godzina wolności wybije, oba narody 
mogły jąć się wspólnej pracy, nie tra- 
cąc czasu na żmudny okres preparacji, 
na wzajemne poznawanie się, przyswa- 
janie wiedzy o sobie. 

To możnaby teraz robić, a nie robl 
się wcale. 

Nagminnie, powszechnie panuje nau. 
ka angielskiego, Kto zaś uczy się tego, 
co wobec unjii jest najpotrzebniejsze: 
języka czeskiego? Jaki odsetek Pola- 
ków zna czeski? W jaki sposób ma się 
zrealizować zamierzona jednolitość 
wojska, skarbu, szkolnictwa, jeżeli w 
kraju nie znajdą się liczne kadry od- 
powiednio do tej pracy przygotowa- 


ne, znające znakomicie czeską mowę. 


obecnie 
m złączony, jesi u 
Co wie przeciętny 


nas tak 
Polak o Cze 


język niezr pozbawio: 


— że są trywialni i ma 
a dobry przemysł, że są 
ie Ko- 

emu po 

lub smy- 


czek (zależn 
będzie hand 


chwyci 


na Jasna Górę — 


ie amunicji dla Polski 
ku, że skradli Zaolzie, — 
że maja operę „Sprzedana narzeczona” 


bohatera narodowego Szwejka, Oto 
wszystko. Niewvbredne dowcipy poku 
tujące po kasynach austrjackich przed 
Wielką Wojną, — parę faktów  histo- 
rvcznych, najbardziej ujemnych, (z po- 
minięciem innych), — wyczerpują bez 
reszty wszystko co przeciętny .Polak 
wie 6 pobratymcach, z którymi złączył 
się unja. 

Trochę mało. 

Uczciwość nakazuje wyznać, że z tam 
tej strony sytuacja, jeśli idzie o znajo- 
mość (nie o przyjaźń!), przedstawiała 
się znacznie lepiej. Wprawdzie za prze- 
śmiechy i dowcipy Czesi odpłacali się 
drwinami. Uprzykrzone kalectwo naszej 
mowy: zatracenie formy „wy”, stanowi- 
ło niewyczerpane pole do kpin z „pa- 
nów” Polaków, Lecz wszystkie celniej- 
szę utwory polskiej literatury były tłó- 
maczone na język czeski, lecz Sienkie- 
wicz był tam znany na równi z pisarza. 
mi czeskimi, a gdy pociąg żałobny, wio- 
zacy ze Szwajcarii zwłoki autora Krzy- 
żaków, jechał przez Czechy, wszystkie 
domy po drodze, od wielkich budynków 
miejskich do najuboższych chat wiej- 
skich, były rzęsiście, samorzutnie o- 
świetlone. Parokrotnie w ciągu ostat. 
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ARMIA POLSKA NA SRODKOWYM 
WSCHODZIE 


nym jednoc 
wschodzie, 
Sikorskiemu 


armia p 
wyrazy ż0 
nienia, ż 
walczac o wolną, niepodległą 
liwa Polskę”, W odpowiedzi wódz na 
czelny podkreślił m.in.: „Wiem, że żoł- 
nierz polski, zahartowa krwawym 
trudzie i boju wypełni swój obowiązek 
wobec Ojczyzny” 

Według „Timesa” ie jednost- 
ki i oddziały polskich sił zbrojnych, 
zuajdujące się poza W. Brytanią pod- 
dane zostana jednemu dowódcy — we- 
dług informacji dziennika  brytyjskie- 
gc — będzie nim gen. Anders, b. do 
wódca wojsk polskich w Rosji. 

Z oświadczenia ambasadora polskie- 
gc w Waszyngtonie Ciechanowieckie- 
go wynika, że ewakuowane z Rosji woj- 


chwili na 
ry prawdz 
kiem. Od tego momentu 
krokiem iść popr 


h dziejów: przyjęcia 1 
za pośrednictwem czes- 
należy krok za 
je, odczytując 
y obust ych błędów'i po- 
poprzez traugedje czeskie, 
naszych, poprzez ich 
poprzez nowy 
(znów  obustron- 


tańmyż 
Hachqą! Po- 


żaden „Pepic 
My mamy uczci 
kı prze 


iziej kompromitujące, ale to też nie- 


na obczyźnie 


nych 


nie, że sa one reorganizowane 
mują nowy sprzęt. 

Organ szwedzki w arty! 
conym wcjskom polski 
dzie stwierdza, że tam właśnie koncen- 
truje się obecnie większość polskich 
sił zbrojnych. Dziennik omawia szcze- 
gółowo walki brygady Karpackiej w 
8-mio miesięcznej kampanii libijskiej. 


poświę- 
Wscho- 


PREMIERZY PAŃSTW  SPRZYMIERZO- 
NYCH U GEN. SIKORSKIEGO 


Dn. 15 września przyjął pren 
Sikorski, w Londynie premierów i mini- 
strów spraw zagranicznych państw 
sprzymierzonych, okupowanych przez 
Niemcy. Obecni byli ministrowie spraw 
zagranicznych Belgii, Czechosłowacji, 
Grecji, Luksemburga, Holandii, Norwe- 
git i Jugosławii, Komitet Narodowy 
Fiancji Walczącej reprezentowany był 
pzez kierownika spraw zagranicznych, 


ier, gen. 
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Z PRAC RZĄDU 


rodnictwem premiera gen. 

odbyło się posiedzenie Ra. 

na którym powzięto u- 

chwały w spraw ach politycznych oraz 
w spray opie i Parę ludnością polska, 
przybyła z Ros o Kenii, Ugandy i Tan 
ganiki. Omówi iono również sprawę pol- 
skiego wydziału lekarskiego w Edyn 
ierd oraz sprawę uti rorzenia polskie ej 

j przy uniwer- 


$ yczy uchodźców pol 
i ejeżdżało ich 
E Ugandy. Urzęd 
iator Ken ii przywitał ich 
władz kolonialnych. Premie 
ludniowo Afrykańskiej, gen. 
w Unii poczynio- 
o przyjęcia pewnej 
ch, osieroconych w 
ku wojny. 
całodziennym posiedzeniu Rady 
rów, odbytym w dn. 22 września 
, j ewodnictwem premiera 
postanowień, m.in. w 
rozwoju współpracy 
Omówiono również 
szalejącego na i 


powzięto 


(e 
sprawie dalszego 


Rząd polski pow } 
zwiqzku rządu fran. 
w Vichy w sprawie wydania 
żydów, obywateli polskich, 
przebywajocy + Francji (tych, któ 
y Francji osiedlili s po 1939 r.) 
również związku z zakazem opu 
szczenia Francji nawet przez tych ży 
dów z Polski, którzy posiadają w 
wjazdowe do innych krajów, W zwią 
ku z tymi sprawami konferował min 
Raczyński z cz m Polskiej Rady 
Narodowej aumem, który przed- 
stawił szereg kasek sków, zmierzających 
do ochrony żydów, obywateli pol- 


yczne 


gen. Sikorski odbył 
icję z szefem sztabu 
imperialnych gen 


Z BOJÓW I HISTORII LOTNICTWA 
POLSKIEGO 


W święcie Iwo1 


kiego dywizjonu my 
śliwców noc 1dział 


iq} brytyjski 
inister 'o 


ni 
I CU 


cficerów lotnictwa Królew- 

z lotników polskich od- 

ł wysokim brytyj skim 

ingation 

znaczył szereg 

Militari” i 

epremier Mi- 

g żołnierzy 

szonym na uro 

n. Sinclair: 

no. Polska, 

ea. 
dzie mia 
stwie 7 

jednego 


wali 


dumą  przech 
ymane od 


odniógłs 
strat. 


adają jednc 
polskiemu lotnictwu” 
y- era Churchilla możec 
naprawdę dumni, . Najgo ors j 


za nami 


batalionów pol- 

j brygady strzelców 
a pierwszym kapelanem, 
przeszedł całkowicie cole spa- 
i on udział we 
„eniach spadochIrono- 
którego jest duszpaste- 


ipelan jedn 
samodz 


wych od 

rzem. 
Gen. Sikorski udekcrował pilota i ob- 

serwalora bombowca pols ] 

żem „Virtuti Militari” za wyb 

bojowy w czasie ciężkiego 

Saarbriicken. Lotnicy uratowali 

lot polski, kodzony przez niemiecką 

iwską i w ciężkich warun. 


sierpnia do 10 wrześ- 


RNEJ KSIĘGI P 
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ZGON GEN, STEFANA SUSZYŃSKIEGO 


APZPACARAE a do kra a. _ Urzędowe sprawc rządu pol 
dc é a wygnaniu w Rosj tył , 
gen. Stefan S ski, b. dowódca 1 c 
ego pułk ła I zo 


Ne 
„NE 


kańskiej 
)OWIĄqZzKOWO 


SŁAWNI ŻOŁNIERZE POLSCY W ARMII 
AMERYKAŃSKIEJ 


czytany 


zakładc 


1 sprawczcaniu 


ojawiło się tak szczegółowo udo 


k ito „New York 
3 Times to ponura ħi- 
storia tępienia wiel- 


mawiaj 


się czynu 


stwierdza: „Polska 
dowc świetla 


MANIFESTACJA 
POLSKO-AMERYKAŃSKA 


SIKORSKI 


A 1 


DO ARMII 


zdyscyplinowo 


W TRZECIĄ ROCZNICĘ 
WARSZAWY 


zakończono wiersz 
którego pierwsza 


Kronika zagraniczna 


OCENY SYTUACJI NA WSCHODZIE bliżeniu nawet jej końca, tak trudno 
Z górą 6 tygodni tłoczy się bitwa pod dostrzec jest, na która ostatecznie stro- 
Stalingradem i jak nie widać w nę przechyli się szala zwycięstwa. Co- 
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iordercze zmagania o 
iasto nad Wołgą wy- 
stopnia przeciwników 
najkrwawszej bitwie 
razy lo w znacznym 
n przebiegu walk na 


y byi niezwykły. 15 
informował Reuter że walk 
ad dok ja końca, a „Daily 
- zas możliwo: 

miasta przez 


J 
Saratowa 
ak długą obronę 
kludował dzien- 
możliwe, 
fakt, że 
tod poczatku wojny 
l niespodzia 
niesiono z Berlina do 
w poprzedzającym już 
kiwali przedstawiciele 
ej nu Wilhelmstrasse 
ikatu głównej kwa- 
cu Stalingradu. Ko 
dł ani wów- 


jak bar 
przebiegiem bitwy o 
nia niemiecka ponosząca 
y- Korespondenc! 
neutralnych dono 
traty wojsk niemiec 
lym przedmiotem 
bitwie o Staiingrad, że prasa 
a otrzymała polecenie łago- 
dzenia tych nas'rojów. Organ Goeringa 
„National Zeitung” tłumaczy opinii nie 
i że nie należy porównywać 
u,z Verdun. Walki o Verdun 
>waiy bowiem wielką ofen 
gdy Stalingrad zakoń- 
rjwiększa ofensywę w historii wo 
riata. Z wyjaśnieniami łagodzą 
cymi zmuszony był wystąpić Goebbels, 
znał on, że poniesione pod Stalin- 


gradem 


niemiec 


jen 


raty są isłotnie duże, nie 
propaganda aliantów  przesad- 


ocenia frudności jakie wojska nie 
mieckie mają do przezwyciężenia, Tym 
czasem ze sirony naczelnego dowódz- 
twa armii niemieckiej potraktowano bit 
wę bardziej realnie, aniżeli czyniono to 
dotychczas. Rzecznik tego dowództwa 
gen. Dietmar. oświadczył wręcz w prze- 


nie 


mówieniu radiowym, że żaden ż dotych 
czasowych przeciwników Niemiec nie 
trafił do tego stopnia wpłynąć na 
rozstrzygnięcie wojenne jak Rosja So- 
„ecka. Od pierwszej chwili tegorocz- 
nej kampanii zastosował nieprzyjaciel 
niecczekiwaną taktykę, w wyniku któ- 
rej nie można uzyskać żadnego szyb 
kiego rozstrzygnięcia. Nikt też jak Ro- 
sja nie był w stanie zmusić nas do 
walk, stanowiących trudny do rozwią- 


zania problem zarówno dla dowódz- 
twa niemieckiego jak i armii. Łatwe 
cięstwo uzyskać nożna wówczas 


e, gdy wola zwycięstwa zostanie 
szybko złamana u przeciwnika, Nie ma 
ans szybkiego złamania tej woli u 
żołnierza rosyjskiego. „Takich bitew, 
jakie toczymy dziś z Rosją Sowiecka, 
nie można rozstrzygnąć jednym uderze- 
niem, bo sq to walki na ogromną skalę. 
Żadne pomyślne nawet zakończenie o 
fensywy nie może dać rozstrzygnięcia 
decydującego". 


ROZDŹWIĘK W NACZELNYM DOWÓDZ- 
TWIE NIEMIECKIM 
Niepowodzenia ubiegłorocznej kam- 
wschodniej zapłacili generałowie 
mieccy z marsz. Brauchiischem na 
ele. Tegoroczne rezułkaty wojny da- 
prawdopodobnie analogiczne re- 
zultaty. Komentator radia londyńskiego 
przytacza dwie przyczyny opóźnienia 
rozwoju ofensywy niemieckiej: 1) dos- 
konałą obronę Rosjan, 2) nieporozumie- 
nia w A.O.K. (naczelne dowództwo ar- 
mii niemieckiej), Według Londynu nie- 
powodzenia przedstawiają się następu- 

jaco: 
Marszałek Bock chciał wszystkie roz- 
porządzalne siły rzucić na Stalingrad. 


Hitler zażądał natomiast uderzenia 
częścią sił na Kaukaz celem zdobycia 
jego terenów naftowych. W wyniku 


rozstrzelenia wysiłków zabrakło sił pod 


Stalingradem. Bock, poparty przez 
Rundstedta i kilku innych generałów, 
żądał generalnej ofensywy od lewej 


flanki na froncie długości 800 km, by vo 
złamaniu oporu Rosjan móc 90 dywizyj 
przerzucić na front zachodni. Zdaniem 
Bocka nie może być mowy o złamaniu 
czerwonej armii bez ogólnego przewro 
tu w Rosji. Jak długo nie uda złamać 
się sowieckich sił zbrojnych, tak długo 
mowy być nie może o uderzeniu na Ąn- 


glię. Tak rozumuja niemiec 
wojskowe. 

Przeciwsiawne plany snują reprezen- 
towane przez Himmlera i Ribbeniropa 


koła polityczne, popierane przez Goe- 
ringa. Kładą one główny nacis na o 
iensywę niemiecką na Kaukazie i prze- 
następnie na Bl Wschód, 
e niepowodzenie ofensywy 


rzucenie jej 
w obawie, 


Bocka może zachwiać pozycję Hitlera. 
Himmler i Ribentrop są zdania, że ge- 
neralicja niem a przesadza w Zza 
daniu rzekomo niezbę d 


ilości dywizyj, 
) frontu, zac hodn ni eqo. 
dzi, że wojna zac 
długi jeszcze, że b 
kaukaskiej Niemcy 
Goering zdaje się 
gotowane do wojny: diu- 
dobyciu Kaukazu mogły 
wysunąć ofertę pokojowa. 
ję więc dwa kierunki 
1) wielkiej ofensywy na froncie wschod 
i zamiarem złamania Rosji w bie 
jeszcze roku i 2) zdobycia Kau 
jed zesna ofensywą pokojo 
'h kierunków zwycięży — 
widzieć. Fakt jednak, Ż 
kaukaska trwa dowo j 
Himmler tibbentrop 
na Hitlera. 
wojskowych 


się na 
bycia nafty 
przetrv waja. 


czas 


zdania, że pr 
gotrwałej po 
by Niemcy 
Zwalczają 


wa 
trud 
jensywa 
ring, 
rają wp 
z różnych kół 


i, że 


duży 


jace wiadomości mówia © nielasce 
Bocka. Zdaniem Sztokholmu Bock zo 
stał usunę swego stanowiska już 
10 dni temu albo wskutek oporu prze 


ciw ofens ie kaukaskiej lub też wsku 
tek niepowodzeń pod Stalingradem. 
wdątpliwi sojusznicy. 
Kolosalne straty ponoszone na wscho 
dzie przez armię niemiecką zmus 


niemiecką kwaterę główną do zgłos 
nia howych żądań w sprawie dos 


czenia wojsk posiłkowych przez lenna 
państwa osi: Antonescu zgodził się od 
Nas do dyspo zycji naczelnego dowódz 
twa niemieckiego wszystkie dywizje 


EA e z wyjatkiem 5-clu, mających 


stangć na zy: u rumuńsko wę 
gierskim i rumuńsk >>bułgarskim. Praw 
dopodobnie w zw iak z tą decyzja 


król Michał udał się na południowy 
odcinek frontu w towarzystwie wice 
premiera Antonescu (gdzie zresztą nie 
był już podejmowany przez marsz. 
Bocka) rząd rumuński zaś wydał usta 
wę, ogłoszoną dnia 26 września w dzien 
niku urzędowym wręcz niezwykłą w 


treści. De 
starszego syna 
nego każdego 
muńskiego, 

dezercji lub 


węgierski 
gen Bartha 
jesi i 


Intere 


z Finlandii 


macje 
armia cgran:cz 


napłynęł] 


której 


nieb 


dc 


landia 
dzi od 


ów 


wami Finlandi 


f WIE inp ge Sta- 
linara Tymczasem zamien 
ła się b , UAE ot a 
przez Niemcy jakc >wralgi y kaw d 
ofensywy, a pIze Rosjan traktowana 
jesi jako czynn rozstrzygającej obro 
ny w niesłychanie jat we 
diug s pr pagan C sowie 

ś stracili Niemcy w * 
sięcznej Wir ii na froncię południo 


300.000 bitych, ponod 
i 4,000 samolotów i do 
szły do ksimum w łku swej polę 
gi "który rie może jednak trwać wiecz- 
strat przypada 
zostało do tej 
n jednak niewą! 
loczą się 
ach a nawet w sa- 
sondent Reutera 
ców wzmaga s 
mimo przewagi 


worosyjs 
3.000 


cdsetek tyc 


Stalingrad nie 


nie”. Jaki 
na bitwę o 
pory ujawnione, jes 
pliwie bardzo wy 
już na przedmie 
mym mieści 
donosi, że Opór 
z godziny na godzinę 
niemieckiej w broni pancernej i. lu- 
dziach Śtalingrad — mówi korespon- 
dent — już miastem, lecz szkie 


obrot 


€ 


bcjów stracili Niemcy 
e dwodne, 4 dalsze zostały us 
23) ny aaa (w tym dużą 
zestrzelono, szereg 
dzono. Sprzymie i 
zakę PAL an 
samoloty. W 
większość statków konwc jowany 
przybyły do portów rosyj: ski 
W możliwościach obrony Rosji 
wi pomoc aliantów. jede ó 
r. Pomoc © ję z ` 
sprzęt wojenny, lecz 


yziacn SpIrzZzec 


otrzymała, 


trzeciej dekady września ogłoszony OFENSYWA R.A.F. 


prod 
„W trwc 


na Nic em! 


550 


6-go Duisburg, 8-go Frank 


przymierzo- furt 1., 10-go Düsseldorf, 13-go po 
i I Bremę, |14-go Wilhelm 
17-go nad wie- 


1afen, 


ębie Ruhry, 


amerykc Viesbaden bez strat brytyj 
innq por , 19-gc na Monachium i Saar 


23-go Flensburg, 25-go w 


iła oł Oslo 
lotniczej na wo Skutki działania bomb 
wój zaa A terotonowych, Prasa bry 


epeiniona jest zdjęciami foto- 
ustrującymi rozmiary 


w drodze powrotnej. W wyn 
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riadczy fakt, że na linii £o- 
z y też Berlin trzeba siadać się 
> zczenia, dokonane przy y. Lotnicy brytyj Ź na- 
1 bomb  4-tonowych. Pierwsza lot ten za jeden z najws 
próbna bomba 4-loncwa spadła — jar Przygotowania 
| - na Kalsruhe — i zrówna- ctwa amerykańskie 
przestrzeń l km, kw. W Du szwedzki „Social-Demokrate 
ucono bombę na dzie potęga sprzymierzonych jest 
nie bombardc że nawet obecna, duża 
dworzec kolejc 


owych 


słabym początkiem w po 
tym, co Niemcy przeżyją 
. Po niedawnym oświad- 
ilky w TARIS, że produk 
Zjednoczonych wy 


100 m. prasa brylyjska podkieś- 
Niemczech tal 


= (i że sama / 
dał, ż raze 
wyrzuc 
rę na k 
bomby moga być zrzucane 

typu bombowcó 


innych typów 


produkcja 


kanaście stóp 


Bomby 4-tonowe (obok 
eż na Monachium. 
odczuło i słyszano 
pożarów w 
z odległości 


NA INNYCH FRONTACH 


W Afryce. Na froncie egi ipskim n 


onych bom- 


mie! 


bomb co ony. LO sprzy 
sto. TI icno m.in. „brunatr bardowało wie tnie bardzo ciężko, 


ejsce spotkań partyjnych) a dw 
rzec kolejowy, parowozownie 

innych gmachów oraz zakło 
ne. Wracając z nad Monachiur 
bowce obserwowały ogromne pc j 
wzniecone tejże nocy -przez bombowce ni 
brytyjskie i polskie w Zagłębiu Saary 
W Kalsruhe szalały pożary wznieco 
2 września przez 9 dni, zniszczeniu ul 
gło dwie trzecie miasta, dworzec c 
uszkodzony, w Moguncji obrócono 
gruzy przestrzeń 3 ha. W Duissbu 
oprócz dokonania wielkich spustosz 
w mieście zatopiono 130 barek, Olb 


w przed 


Operacje przeprowadzane 
ji „commandosów”* osła- 
k ? straciła 2 kontrtorpe 
dowce. W tym samym czasie, 15 1 1$ 
ia oddziały brytyj głównie 
lumny zmotoryzowane dokc 
nały wyp Roa lądem na głębokie tyły 
niemieckie i włoskie i zaatakowały 
mie szkody wyrządzono w Diisseldo oazę Diallo, a odległą 800 km na zachód 
10 września. Prawie połowa ludnoś od pozycji pod El Allamin i 400 km na 
pczostaia bez dachu nad głową. Poło południe od Benghasi. Po dokonan'u 
wc dworca głównego uległa zupelne- zniszczeń oddziały wycofały się, stwier 
mu zniszczeniu, jak również dworzec  dziwszy, że tyły ni ieprzyjacielskie w 
podmiejski. 4.110 metrów kw. węzła ko Afryce są bardzo słabo bronione. 
lejowego zrujnowano doszczętnie, nisz- Na Madagaskarze dopro- 
cząc liczne zabudowania kolejowe ` wadziły operacje brytyjskie do zaję- 
składy. Gmach telegrafu, gazownia cia stolicy wyspy Tannarive. Guberna- 
oraz kilkadziesiąt fabryk przestało - tor francuski, który prosił o zawiesze- 
nieć. O poważnym uszkodzeniu linii ko- nie broni, następnie jednak odrzucił 


ak 


warunk 
phin no 
kontynuowanie 
graniczającego 
i mostów. 


Na Dalekim Wschodzie 
charakteryzuj e walki É j 
na akcja lotni 
wyb 
nad Jap 
ofali 


Salomona — 
ý zdołali A 
é ostatnno posiłki w 
w rojsk Próby odbicia utracc 
cyj na Guadalcuarze prz 
ków zostały udaremnion 
nie podejmowali po ostal 
usadowienia się 
Archipelagu dals 
dzo skutecznie działa 
ta podwodna sprzym 
japońska, operująca na 
pelagu Wysp . Salo 
poza zasięg ameryka 


an: 


zwiadowczego. 
Z wojny morskiej, Przemawiając na 
pewnej uroczysto: ujawnił przedsta 


ciej, że bryt 
piła w tej 
h statków 
liczne okręty 


wiciel admiralicji bryt 
ska flota podwodna za 
nie 300 nieprzyjacielsł 
opatrzenia, w tej liczbie 
transportowe, a 50 uszkodziła. Ponadto 
zatopiły brytyjskie łodzie podwodne 
87 niemieckich i włoskich okrętów wo- 
jennych oraz zatopiły względnie usz- 
kodziły dotychczas więcej niemieckich 


Na ziemiach Rzeczypospolitej 


ZGON ARCYBISRUPA 
STANISŁAWA GALLA 


Dn. 11 września o godz. 20 zmarł 
Warszawie śp. Ksiądz biskup Stanisław 
Gall, arcybiskup diecezji warszawskiej, 
przeżywszy lat 77. 


Organ Watykanu „Osservatore Ro- 
mano” donoszac o zgonie arcybiskupa 
Galla podkreśla, że zmarły arcypasterz 
znany był ze swej gorliwości apostol- 
skiej, miłosierdzia i dobroczynności. 
Dziennik donosi, że dnia 17 wrześn'a 


c 


y światov 
w parl amenci 


oyi 


i powa: 
andlów 


6 tys. i maryn 


wojny przepły 1e1 


SAO. 


27 miesięcy 


000. 000 
marynarki. 
nowały 

iardów dolaró 


irynark 


a 19 


| j śnia za itopi ono 
komunikatu admirali icji brytyja 


Zatoce Biskajskiej 4 nieprzy 
łodzie podwodne (między innymi jed- 
na oska), Jedną łódź zatopili Pola 


Australijczycy. 


cy. druga Czesi, dalsze 


odprawione zostało w kościele polskim 
w Rzymie nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy dostojnika kościoła. Śm'etć 
jego poprzedziła ciężka choroba raka. 
Pogrzeb odbył się 15 września. Zwłoki 
przewieziono samochodem na cmen- 
tarz powązkowski, gdzie spoczęły w 
grobie rodzinnym. O śmierci i pogrze- 
bie nie zawiadamiały żadne nekrologi 
ani klepsydry, Uroczystości pogrzebo- 
we odbyiy się w głębokiej powadze i 
smutku wiernych, tak skromnie jak te- 
gc wymagają czasy i okoliczności, Za- 
mącił je jedynie aiarm lotniczy. 


PRÓBY NIEMCZENIA T.ZW. G. G. 


nurzeń miaro dc a] jaych 


niemiec 
Na Polakói 
nacisk w ki 
na tę lisię 
to zapewa: 
jłych Niem 
zachę'c 
przydziaiy ap! 
i tym, 
pis 1 e liste $tamm-Deulsch 


ocza!ł 


izie dotknie 
bryk i podle 
publicznych, a 


iagn kowc 
zek 
następnie 


iżbeęe frontowa 


BRANKA NA ROBOTY DO NIEMIEC 


ka na roboly dc 2 3 
przemyśle i w kampau!. 
o-buraczanej. Ponieważ c 
>unkowa nie dała rezultalow 
o wybierać robotników i pra 
zedsiębiorstw zatruć 
ej trzy os 
2 ;ż ludzi według ksią 
kowych z dom wreszcie przy pom 
my łapanek ulicznych na dworcach ko 
owy z pociągów i tp 
W Lublinie dok i 
na kosa sł calę 30 sier 
PHE dalekobieżne zle 
8.000 zatzymanych osób 2.000 
z których „ęść wywieziono, a cz 
osadzono w obozie koncentracyjnym 
na s leki”) dsc obławy w Lublin'e 
i okolicy stale powtarzają się, a dużą 
gc liwo: wykazuje niestety policja 
granatowa 
W krakowskim okręgu 
ła młodzież w wieku od 18 do 25 lat 
przede wszytskim. Trwa tu ponadt« 
branka do Baudienstu, za uchylanie 
aresztuje się członków rodziny r 
siedla i wywłaszcza z majątku. 
nik Arbeitsamtu w Strzyżowie 
czył, że nadeszło zarządzenie przygc 
tewania ak poboru dzieci, które u 
kończyły szkołę powszechną (14 do i5 
lat). W tak zwanym G. G. ma być ob 
jętych poborem 100.000 młodzieży. We 
dług opracowanego programu ni miec- 
kiego ma ona być wywi eziona do Nie- 


niono cz 
bierajac z 


branka obję- 


oświad 


nieste 
ołanego koniisk 
ku lub rodziny, 
i ania rodz 
wie 


nych 
zekonyw 
bo izku zastąpienia 
cych krw 
cijańs przed bol 


miechowski 


wa 


policją granatc 
aresztujq 


pów. stanisławc 
sie obławy, 
ków Arbeitsamliów 
Na listach 

przede 


urzad za 


polie j 3 


kandy 


poäejrzani 
czv komuni u 
stano na dworcu w Sta 
1.000 osób, z których 
eziono 
>nia dobrowolne są minimalne 
5 dni (od 13 do 18 sierpnia) 
sie we Lwowie na wyjaz ) 
08 ochotników (46. Polakó 
Rusinów, i 1 Volksdeutsch). 


W GHETTACH 


l idacja ghetta 
biegła końca. w. akcja 
cza została oficjalnie zakończona 
września. W Ghetcie zostało 33.000 
sób, włączając kolumny robocze, pra- 
jace poza ghetlem oraz kilka 
cy ukrywających się po pi 
kanałach, ruinach itd., skazanych na 
śmierć głodową lub z ręki Niemców. 
jładzono więc górą 30 proc. miesz- 
kańców ghetta. Pozostali przy życiu 
noszą na piersiach numerki, t.zw. „kar- 


warszawskiego 


miach przy 
wymordot 


prawie 


zupe!- 


roboczych obozach 


W 
ludnoś 
dacja 


miejscu 
W Sandomierzu 
lire Zydów ze wsi do miasi 
o osób ginie przy tej akcji. Jesi lo 
gtpliwi 3 i lacji ghet- 


Ji 
é ży- 


ca ludnoś 


W POLSCE ŚRODKOWEJ 


Egzekucja. 
września powies 
8 gospodar 
w. okolicy. W 
co i Gospodars 
skich, we 
Michałki 
nazwisł 
podpal 
mach al 
kon 
odbyła się 

Kreishm 
ogłosił p 
nie wyroku 
na 18-letnin 
za 


W drugim tygodniu 
ono w pow. grójeckim 
, wpływowych i cenionyca 
Goszczyn: Kochań 
ego, 2-ch Pietrusiń 
Branków: Kamińskiec 
1-2 nieznanych 
za rzekome 
w ra 
iągania 
Egzekucja 


h o 


mann sochaczewski Schen 
l ue plakatami wykona- 

i zęz powieszenie 
cu Józefie Ciesielskinı, 


Zdziarów pod 


w 


Sochaczewem un l 
7, ia zbiorów sterty 


>wany przez Kreis 
ena, prowadzony jest p 
własny rachun Sierta zbożc 


młocki 
od iskr 
W czas $ 
>- lwarczni G cy 
Ciesielski podpalił.s Prowadzg- 
andarm wyraził przs 
że Ciesielski jesť niewinny. Cie- 
'skiego tak skatowano przy bada 
że idqc na miejsce kaźni pluł 
Niewprawni kaci dokonali 
nieumiejętnie; skazaniec oder 

powroza a zony po- 
męczył się tak długo, póki ie 
prawców nie zastrzelił go. Ob- 
ie Schena o wykonaniu egze- 


czasie 


pilnowai Ci 


zajęła y, która 


ali, 


cy éledztwo KO- 


nanie 


egze- 


powie 


kucji gr karą śmierci za wszelkie 
sabotowanie zbiorów, „do którego na- 
leży również niepunktualnę wzgl. nie- 
całkowite odstawienie kontyngentów”. 


;tochowie sformowano z 20 po- 
licjantów granatowych pluton egzeku- 
cyjny, mający wykonać wyroki 
ci na żydach (pierwszy wykonano na 6 
żvdach) Podobny pluton sformowano w 
Radomiu, 


mier- 


Aresztowania. W Lublinie 
aresztowano 25 sierpnia ok. 50 osób, 
przeważnie b. wojskowych polskich. 
W Slanisiawowie rozpoczęły się arecz- 
towania wśród oficerów rezerwy Pola- 


ków i Rusinów. Magistrat m. Lublina o- 
'piSDIU MODUDĄZSETU OSI ƏS IłoWAzZI 
naritych ostatnio w Oświęcimiu. W po- 


cząlkach sierpnia zwolniono z obozu 
w Majdanku pod Lublinem kilkuset 


więźniów, W dzień po zwolnieniu 5 
zmarło, a kilkunastu musiano natych- 
iast umieścić w szpitalu. 


TORTURY W GESTAPO KRAKOWSKIM 


W gestapo krakowskim, urzędującym 
pod bokiem Franka stosuje się ostat- 
mio nieludzkie średniowieczne tortury. 
Więźniów krzyżuje się na ścianach, 
przykuwająqc im ręce i nogi. Pewną ko- 
bietę trzymano w tej pozycji 3 godzi- 
ny. Na porządku dziennym jest wbiia- 
nie gwoździ za paznogcie. Księży bito 
butelkami, napełnionymi wodą. Szereg 
księży wysłano do Oświęcimia, gdzie 
kilku z nich zmarło. W Gestapo w Za- 
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mowych. Gospo 
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ludzi na 


ępny 


że dużo 


a 
zagraniczn 
Organ hitlerowski 
zbrodni tej si 
i represjami karnymi. „Zo 
zagranicznych audycyi 
czytamy w artykule 

uzasadnienie. Stwierdzo 
nawet ludzie o bardzo si 


srzyć 


radiowych — 


ma swoje 
bowiem, 
nym charakterze. poczy 
kłamstwa obc 
ich słuchają”. 
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szerzone propagandy 
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la Polaków w Poznaniu skrócono Z 
dniem 1 września godzinę policyjną do 
godz. 21-ej. Polakom nie wolno od tej 
godziny do 5 rano poruszać się w mieś 
cie. Lokale nieliczne bardzo dostępne 
dla ogromnej przewagi ludności poi- 
skiej zamykane muszą być o godz 
20-ej. 


Z 56 podoficerów polskich, wywiezio- 
nych z pow. sieradzkiego zmarło już 
20. Obecnie sporządza się w gminach 
nowe listy imienne. W więzieniu sie- 
radzkim mrą na 3500 osób dziennie 
trzy osoby. W pow. wieluńskim osadzo- 
no 380 rodzin Niemców besarabsk ch, 
wysiedlając nierównie większą liczbe 
Polaków ,przy czym młodzież wysłano 
do Rzeszy na roboty. Landrat sieradz- 
ki rozesłał do wszystkich urzędników 


Polaków okólnik wzywający do udzie- 
lenia w ciqgu trzech dni odpowiedzi 
no pytania: 1) czy odbiorca ma podsta. 
wy do zgłoszenia się na niemiecka l- 
stę narodową, 2) kiedy dokonał zgło- 
szenia i 3) ewent. dlaczego go nie dc 
konał. 


NA ZIEM WSCHODNICH 
Egzekucja. w 


WYSIEDLANIE POLAKÓW 
Z KOWIEŃSZCZYZNY 


nowi >oniewierskir sień- 


gcspodarst 
poczęli przyby Niemcy 
obejmowania gospoda 
czem gospodarze polscy m 
dzinami pozostać na miejs 
wać pod nadzorem nowych „właścic'e- 
l. Samowolne oddalenie się traktowo. 
no jako „sabotaż” i odpowiednio kara 
no. 

W nocy z 22 na 23 lipca przybyła đa 
szeregu opisanych gospodarstw po! 
skich policja litewska i wywiozła wiasS- 
cicieli z rodzinami do tymczasowych 
obozów koncentracyjnych w  Bielewi 
czach i Szpianach. Wysiedlono w spo- 
sób niesłychanie brutalny wszystkich. 
nie wyłączając starców i chorych. W 
Rosieniach rozstrzelano Polaków. Inter- 
pelowany w tej sprawie rosieński Son- 
dertiihrer Hoppe nie zaprzeczył faktom., 


praco- 
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OFIARY: 


Na cele walki z wrogiem otrzymal:ś- 
my następujące ofiary, które niniej- 
szym z podziękowaniem kwilujemy: 
N.N. 100, W.W. 20, bezimiennie 100, 
Gozdawa 20, Siostry 50. 


